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I, ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
Kronik gg 


s h rokowań 
handlowy c h ."Liet.żiniost dr.270. /X1.1983/:Członsk łotew- 
skiej delegacji, biorący udział w rokowaniach litewsko-łotewskich, 
dyrektor Dep.Handlu i Przeaysłu Kelnozols, który przybył 26 listopa- 
da z Koma do Rygi poinformował rzad łotewski o stanie rokowań. 

W związku z rokoweniami "Latvijas Sargs" pisze, że zaccoizi 
różnica zdań tylko cd' pewnych podrzędnych kwestyj. O ile łotewskie 
M.S$.Z. udzieli delegacji łotewskiej ostatecznych instrukcyj, to pā- 
rafowanie traktatu handlowego nastąpić może bardzo rychło. Termin 
ostatecznego podpisanie traktatu nie zosteł jeszcze ustalony. że 
względu na to, że trektat będzie musiał być jeszcze ratyfikowany 
przez sejm, "Latvijas Sargs" przypuszcza, że wypadnie raz jeszcze 
przedłużyć dotychczasowy trektat handlowy litevsko-łotewski'- 
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DOROTA WYWILEJU Pror .BOTr.R.OCZEW.kKIĘT 
go w "I . K . C.” .Prof.Herbaczewski, który, jak wiadomo. przed 
paru tygodniami opuścił Litwę i zamieszkał w Warszawie, udzielił 
WI.K.C," wywiadu w sprawie przyczyn swego wyjazdu z Litwy i zatar- 
gu polsko-litevskiego. W wywiadzie tym oświadczył prof.Herbaczew- 
ski, że głómą przyczyną jego wyjazdu było krępowanie jego działżal- 
ności pisarskiej i kulturalnej. Odnośnie zatargu polsko-litewskiego, 
oświadczył prof.Herbaczewski, co następuje: Społeczeństwo litewskie 
rozjątrzone niemiecką polityką teroryzowania, pragnie znalezienia 
jakiegoś modus vivendi w z Polską. Zdaniem prof.Herbaczewskiego, 
inicjatya w tej sprawie winne wyjść ze strony polskiej. Należało- 
by znaleść jakieś honorowe wyjście. Kwestja wileńska nie stoi, zda= 
niem profaHerbaczewskiego, na przeszkodzie. : 

; Jak podaje "Siegodnia" /Nr.330,z XI.l933/,"Liet.Atdas" 1 "Liet. 
Żiniost przedrukowały wywiad prof.Herbaczewskiego, przyczem "L.Aid." 
zaopatrzył go w następujący komentarz: "Jak widać, prof.Herbaczew- 
ski, znalazłszy się w Warszawię, słabo odczuwa swą litewskość. Mówi 
bowiem o sprawie wileńskiej, jak ezłowyiek, któremu całkiem obca jest 
litewska idea narodowa". 


III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNETRZNEJ 
I LYCIE SPOŁECZNE, * 


Prof .li .Birżyszka © sprawach Zw.WWyzw. 
Wilna "Musy Vilnius" Nr.51l z 10,X1.1935 r. > prof iM.Bir- 
żyszki p.t."W sprawach Związku Wyzwojenia Wilna", Streszczenie: 


Ze sprawozdań, 'rygłoszonych na VIII-mym dorocznym zjeździe Zw. 
Wyzw. Wilna wynika, że związek pewnym krokiem zmierza do zakreślone- 
go celu. Zjazdy Zw.Wyzw.Wilna darały zwykle okazję spowodu niefor- 
tunnego wybryku takiego CZY innego członka związku do inspirowania 
związkowi różnych nżkebywałych rzeczy, Z okazji tej korzystały różne 
nieuświadomione osoby, różni egoiści, nie mówiąc już o agentach War- 
szawy. Tegoroczny zjazd Zw.Wyzw.Wilna wykazał natomiast całkowite 
zrozumienie sytuacji, zaufanie do kierownictwa i taki postęp,że nie- 
tylko w prasie litewskiej nie dały się zauważyć żadne silniejsze za- 
rzuty, lecz nawet najzacieklejsi najemnicy Warszawy nie zdołali nie 
nowego przeciwko związkowi wymyśleć. Zauszeni oni są do zadawalnia- 
nia się jedynie plotkami, jakoby Zw.Wyzw.%ilns był organizacją rzą- 
dową, otrzymującą Od rządu wielkie suny i t.d. Agenci Warszawy wy- 
Śpiewują to pijanemi głosami przez Radjo Wileńskie, przezywając Bir- 
żyszkę,ma Puryckiego, Rondomańskiego i Użdavinysa w sposób uliczny 
durniami, bekonami i t.d. Agenci Warszawy przeciwko samemu Związkowi 
Wyzw.łilna nie ośmielają się jednak nic mówić. Przeciimie, nawet w 
"listach z Warszawy", zamieszczonych przez "Liet.Zinios" wyrażało 
się opinje, że politycy verszawscy właśnie chcieliby pertraktować 
z $3-ma wysiedlonysi z Wilna Litwinami. Wvsiedleńcy ci stanowią 
przecież głó'rmie kiero mictwo Z.vzr.Nilna, Cheraxterystyczną jest 
rzeczą, że w 1928 r. nadagent warszarski Hołówko proponoweł Litwinom 
wydanie zbiegłych pod skrzyđełka Warszawy emigrantów litewskich. 
Obecnie również przy spotkaniu z Litwinami w neutralnem miejscu, pe- 
wien polityk polski pottdżentelmeńsku" zaproponował nietylko zastąe 


"Biuletyn Kowieński Wilbi"”., Nr.966, Dnia 30.XI.19338 r. Str.2. 
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pienie radjoprelegentów rileńskich przez inne osoby, lecz i dostar- 
czenie aż do samej linji adainistracyjnej tych, którzy specjalnie 
Litwinom się sprzykrzyli. Oczywiście zarówno propozycja Hołówki, jak 
i propozycja drugiego polityka polskiego została odrzucona.Nie cho- 
dzi tu o to, by cherzkteryzować takie czyny nadagentów warszawskich, 
czy ich stosunki ze swymi agentami. Nie chodzi też o oficjalne wynu- 
rzenia polskich polityków, napaści prasowe i t.d. O wiele więcej 
znaczenia mają nieprzejaniające się publicznie nastroje społeczeń- 
stwa polskiego, nieoficjalne posunięcis polityków polskichi postronne 
rozowy, która tai: odbiegają od stanowiska "nieoddawania Wilna". 
YvIII-my zjazd Zw. Jyz7. Tilna zcpoczątkowsł nowy rok pracy. Zw. 
Wyzw. Wilna kroczy w należytyu kierunku po dobrze obranej drodze. 


Kronika, 


nłetŁ. ldest o n LEMCzENIY nazw ił tew= 
Sk i ch „"Liet,Aldas" Nr.269 /X1.1933/wyraża swe oburzenie spowo- 
du niesłusznego traktowania przez prasę niemiecką nazw litewskich, 

a jednocześnie wysuvenia pretensyj o nazyszenie nazw niemieckich naz- 
wami litewskiemi. Niemcy się denerwują, kiedy Litwini nazywają Kró- 
lewieę Karalauczius, a nie Koenigsberg. Natomiast Niemcy bez cere- 
monji nazyreją Jurborg Georgenburgiem, Nowe Miasto Neustadtem,Szaw= 
le Schaulen i t.d. 


Dokoła zatargu Megi stratu kowieńsk i e 
go z elektro wn i ą „Prasa ko"ieńska /z 27.XI.1933/:Dnia 

7 grudnia rozpocznie się w Sądzie Okręgowym sprawa, wytoczona elek- 
tromi przez Samorząd liięejski. Jak wiadomo, sprava te dotyczy tylko 
kilku punktów umowy między Samorządem Miejskim a t-wem zaopatrywa- 
nia w enereję elektryczną n.Koima, Zasadnicza taryfa została już 
ustalona w drodze wycania ustawy i wprowadzona. przez M-stwo Spraw 
Wemmętrznych. 

Akcjonarjusze elektro mi nie są zadowoleni z taryfy i poseł 
belgijski podjął już » tej sprawie kroki dyplomatyczne. Nieda'mo od- 
wiedzili Komo poseł belgijski w Litvie, naczelny dyrektor belgij- 
skiego koncernu elektrycznego i ekspert. Jak podają, koncern belgij- 
ski zamierza przenieść sprawę do Trybunału Haskiego.- 


dystawa paniatek pówstaeńnia stycznio* 
w e go Prasa kovieńska /ż 27.X1.1933/: W związku z 70-tą roczni- 
cą powstania styczniowego,w muzeum szawvelskien otwarta zostanie wys- 
tawa paaiątek powstenia." 


Arcybiskup $Skv”irecki kardynałem „"SIe- 
godnia" Nr.330 /XI.1988/:W zwiazku z pożyteczną axcją społeczną ar- 
Cybisxupa korieńs:icgo Skrirecziego, Papież obdarzył go tytułem kar- 
dynała.* 


IV. SPRAJY POLSKIE I INNYCH wuNIiuJSZOŚCI 
NARODOWYCH. 


Kronika, 


czenie pol SKIE UCKCZYCIHUJZA pry 
aa tn e go "Cheta Rodzinna" Nr.48 /XI.1933/:W dniach ostatnich 
komsendont m.Ko ma skazał polskiego nauczyciela prywetnego we wsi 
Lepszyszki gminy Łopiewskiej p.Tadeusza Jenkiewicza na 500 litów 
grzymy lub uiesiąc aresztu. P.Jenkiericz odbywa karę w kowieńskiem 
więzieniv ciezkich robót. Złożył on na ręce ministra Obrony Krajo- 


wej skergę.= 


Polacy w Przedsta "1cielstwie Studen- 
t ó w "Chata Rodzinna" Nr.48 /X1.1933/:W związku z wyborami do 
Przedstaricielstwa Studenckiego w Komieę, Polacy uzyskali 4 miej- 
sca w Przedstaricielstwie. POdczes 'ryborów doszło do antypolskich 
ekscesów. Jednego dnia obrzucono polski plaket przedwyborczy jajami 
i pomidorami, drugiego zerjeno go zupołnie ze ściany» 
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